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Stoimy już u wrót najpiękniejsze: 
go ze świąt, święta Bożego Namodze- 
nia, święta mmłości, Święta najwięk- 
szego daru, jakim Stwórca obiarzył 
błądzącą wśród mrdków ludzkość, 
zsyłając ej na ten padół ziemski świa- 
tiość wsekuiśią, Syna swego Jedynego. 
A ponieważ ostatnie to już nasze spot- 
kanie przedświąteczne na tych ła- 
mach, przeło pozwolicie Miłe Panie, 
że wraz ze złożeniem Wam życzeń 
wesołych i szczęśliwych świąt, za- 
stanowię się trochę z Wami nad: isto- 
ią tych osobliwych dni... 

Tyie przygolowań — tyle trudów 
poprzedza je... Teraz właśnie, w tym 
tygodniu przedświątecznym, każda z 
Was szczególniej, kochane Gosposie, 
ma pełne ręce roboty, pełną głowę 
-mysli i kłopolów, związanych z dnia- 
mi świątecznemi. Ani chwiilki spo- 
czynku, ani chwułki wygodnego wy- 
tchnienia. 1 może niejednej z Was 
przejdzie przez myśl, czy warto to ty- 
le trudu poświęcać dla paru przelot- 
nych dm:?.. 

Ale jednak. gdy w przedziwny 
wieczór wigilijny zasiądą wszyscy do 
tej świętej, tak niesłychanie uroczy- 
gte; wieczerzy, gdy symboł najlwyż- 
szej Maski, buały opłatek ukaże się na 
stole gdy przy tradycymym obnzę- 
dzie łamania się tym chlebem Chry- 
stusowym papłyną z serc naszych ży- 
czenia dla drogich nam i naśbliż- 
szych gdy wreszcie zadzwoni 
dzwonek i zabłyśnie nam w powodzi 
swiatel Boże Drzewko, to serca. wszy- 
sikî odzyskują wiarę w cudy — to 
wierzymy, że brzmienie dzwonka 
pochadziłe= z anielskiej ręki, że tę 
choinkę cudna i złożone pod nią da- 
ry przyniosła nam naprawdę zstępu- 
jąca na świat Boża Dziecina. 

I dla tej jednej chwili nie żal nam 
pracy i przygotowań, bo ona przyno- 
si nam przedziwną odnowę ducha. 
ona bulzi w nas świadomość wszech- 
łączności z tym wielkim mistycznym. 
momentem, gdy niebiosa złączyły się 
z ziemią przez wielki dar Boskiej mi- 
łości, gdy wśród ciemni nieznanych, 
splątanych Hróg, zaświtała Gwiazda 
Bełleemska i radość się stała na 
ziemi... 

I dlatego ton tradycymy zwyczaj 
obiarowywania się wzajemnego w 
wieczór wigilijny ma większe, głęb- 
sze znaczenie, niźli inne podarki, ja- 
kiem: obdarzamy jedni drugich przy 
innych okazjach w roku. 

Te dary swięta Bożego Narodze- 
nia, to symbol owągo Wielkiego Bo- 
skiego Daru, te światła, to symbol 
'owego Wielkiego Światła, co prowa- 


dzi ludzkość z ciemności do jasni 
wiekuistei, Wszystkie te tradycyjne 
zwyczaje świąteczne tkwią korzenia- 
mi swymi w najgłębszych pokładach 
duszy naszej, wydobywiają się stam- 
tąd jak prąd wiekuisty włączony w 
prąd te 'rażniejszej szarości. Przedziw- 
ne szczęście przenika nasze (jestesiwo, 
woła o realizację, o uszczęśliwianie 
wszystkich dokoła. Z pośród codzien- 
nej fali przeciwności, sprzecznych 
interesów, zazdrości i  mienawiści 
wzą,zemnych, dobywia się fala sende- 
cznego braterskiego uczucia, chęć czy- 
nienia dobrze, razlewania wokół ra- 
dości i jasności. 

Przez krótki momant tych Sani 
świątecznych odżywa w każdym z 
nas jasna, czysta dusza dziecięca i do 
dzieci. tych kwiatów człowieczeń- 
stwa zwraca się też myśl wszelka. 

Tym niewinnym, jasnym duszy- 
czkom sprawić radość, użyczyć we- 
sla, w tych czystych oczach dme- 
cięcych zapalić iskry szczęścia, to 
najpiękniejszy, najmilszy . cel przygo- | 
towań świątecznych. 

Nie poirzeha zachęcać do tego 
Was, Malek, które dla własnych dzia- i 
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' świąjeczne, 


tek przygotowujecie niespodzianki 
Wasza miłość macie- 
rzyńska czyni Was wynalazczemi, 
kieruje najlepiej, najtrafniej doborem 
pdliarków, tych właśnie  naljgorącej 
pożądanych, , najbamdziej  upragnio- 
nych. 


Lecz nie każda kobieta jest mat- 
ką, nie każda ma swoją własną To- 
dzinę. Lecz i te wszystkie kobiety nie 
powinny się pozbawiać tego słodkie- 
go uczucia, jakie budzi w sercu ko- 
biecem widok zapalającego się (bły- 
sku radości w oczach dziecięcych... 

Niechaj każda znajdzie sobie ja- 
kąś dziecinę do obdarowania, niechaj 
każda rzuci posiew  choóby jednego 
ziarna dziecięcej radości, aby ziemia 
jasna się nią stała it świetlana. aby 
w duszyczkach tych małych ziarno to 
zachowało się na późniejszy czas ży- 
cią i wykwitło plonem wiary w do- 
bro, plonem miłości do ludzm, którzy 


| umieją czynić dobrze. Wierzcie mi, 


że takie ziarna, zasiewane w dusze 

młodociane, mogą kiedyś nie dopu- 

ścić do roztujania się chwastów nie- 

nawiści i jadów społecznych, mogą 

Się przyczynić. do tego, że na ziemię 
zejdzie pokój ludziom dobrej woli. 
d. P. 


Z Wystawy sztuki fryzjerskiej i sztuki kosmety- 
czna-parfumeryjnej w Paryżu. 


Paryż, w grudniu. 

W wytwormych galerjach „Palma- 
rium* odbyła się wystawa pnaw- 
dziwie „kobieca“, która jednak obu- 

żywe zainteresowanie także w | 


świecie .rnęskim. 

Wystawa ta bowiem wprowadzi- 
ła świat kobiecy w tajnik? sztuki u- 
czynienia się piękną... a świat męs- 
ki okazał się równie cidkawy ma te 


Z wystawy fryzjerskiej w Paryżu. Dwie modnie ondułowane główki. 


poczynania gotowalni pigk= 
dla 


tajemne 
ności przygotowywanej dla niego, 
olśnienia zego oczu i serca. 
Najwybitniejsze fimmy fryzjerskie 
Paryża wystawiły tu swoje arcydzie- 
ła: wspaniale: uczesane główki figur 
woskowych, posłisze inritujące do złu- 
dzamia włosy maturalne, równie arty- 
stycznie wykonane peruki z włosów i 
peruki śantazyjne z cieniutkich wt- 
kien jeiwabnych włosów,  farbowa- 
nych nia różowo zielono, fioletowo 
iip. A jako uzupełnienie cały aparati 
pomocniczy fryzjerdki jak grzebyki 


Masaż 


Z tajników pielegnacji urody. 
ręczny. 


i koaliury wieczorowe od najskrom- 
niejszych do nalbardziej fantastycz- 
nych, jakie sobie wyobrazić możma. A 
wśród tych artykułów handlu fry- 
zjerskiego przechadzają się żywe ma- 
nekiny, urocze osóbki z prześlicznie 
ufryzowanemi główkami, - czymiące 
najlepszą reklamę firmom, które re- 
prezentują. 

Wystawa zresztą ma na celu nic- 
tylko rekiamę poszczególnych fims, 
ale także zilustrowanie kierunku ©- 
becnz; mody w zakresie frvzur ko- 
biecych. Na pierwszy rzut oka odnosi 
się wrażenie, że jakikolwiek kobiety 
nie zrezygnowały z krótkich włosów, 
tak wygodnych i podatnych do wiszel- 
kiego rodzaju kombinacyj fryzjer- 
skich to jednak fryzura chłopięca, 
całkiem krótko przystrzyżone wiłosv, 
lub też tylko gładko  przyczesane 
grzebieniem już wygrały swą rolę do 
końca. Zostawiając sobie prawo gład- 
kiego przyczesamia włosów do sportu, 
lub przedpołudniowych zajęć tam, 
gilzie występuje naprawdę jako kobie- 
ta, w towarzystwie na zabawie, w 
teatrza pragnie mieć czar i urok 'ko- 
biecości, nie chce rezygnować z tych 
potężnych środków podniesiemia swej 
urody, jakie daje piękne uczesanie 
głowy. 

A sposobność do wyzyskamia lego 
środka we wszystkich warunkach t 
okolicznościach życia, daje dzis ko- 
biecie wydoskonałona w ostatnich la- 
tach sztuka trwałej ondulacji. 

Dzięki temu postępowi  tnwała 
ońdulacja . nie przedstawia już dziś 
tych niebezpieczeństw, których można 


n. 


się było jeszcze do niedawna oba- 
wiać, jak przypalenie włosów, k 
ich zniezczenia, a nawet czasem po- 
parzenie skóry. Przy zastosowaniu 
najnowszych aparatów trwała ondu- 
lącja nawet mniej niszczy włosy niż 


„KOBIETA ©? DOMU" SALONIE" 


codzienne używanie żelazka. Przyno- 
si natomiast tę korzyść, że uwłalmia 
kobietę od traceniia drogiego czasu na 
posiełlzeniach u fryzjera, co przy dzi:- 
siejszem tempie życia nie jest bezpo- 
ważnego znaczenia. Nadto trwała on- 


Z wysławy fryzjerskiej w Paryżu. 1) Kunsztowna fryzura z atelier Paul L. Mar- 
guis. 2) Fryztira, nawiązująca do stylu klasycznego 


dulacja pozwala na ładną, kuk'eteryj- 
ną fryzurkę nawet przy używaniu 
sportów i najbardziej śmiałych ćwicze- 
mach [izycznych, jak i przy pracy do- 
mowe: czy zawodowej. 
Dzięki temu postępowi w sztuce 
ondulowamia, kunsztowne fale, loczki 
i tym podobne kunsztowne aramżowa- 
nie włosów wchodzi coraz bardziej w 
modę, Fryzura dzisiejsza winna mięk- 
ko, puszyście otaczać twarz, uimując 
ją jak w ozdobną ramę i nadając glo- 
wre estelyczną Tinge. zbliżoną do kla- 
sycznydch głów posągów greckich i 
nzymskich. Podkreślić bowiem nale- 
ży, że w ostatniej modzie fryzjer 
skiej zaznacza się bardzo wyraźnie 
` zwrot do klasycyzmu tak w sposobie 
onkiulowania włosów, jak i ich układu, 
Drugą część interesującej wysla- 
stanowiły artykuły kosmetyczne 
i demomstracje Instytutów do pielęc- 
nowania urody, oraz wybtwornia per- 
fumerja, zalecając się nietylko praw 
dziwą subtelnością zapachów. alle tafk- 


wy 


że czdobnośctą prawdziwie artystycz- 
nych [akonów i opakawań. 

Czego tutaj się nie widziało.. 
Szampony do mycia włosów i do na- 
Uawania im dowolnego koloru od ja- 
sno blond do czarnego, jakoteż szam- 
pony ondulujące; szminki i pudry 
nada.ące cudownie Mecom miawie 
ścim piękność, świeżość 1 młodość, 
kremy i pasty odmładzające i aparaty 
d» masażu twarzy, jakoteż inne roz- 
mate przybory i aparaty używane 
przez instytuty piękności, ikitóre wraz 
z fotelami na sprężynach dla frvzjjer 
nii gotowalni czynią wrażenie jakichś 
grozą przemuacych narzędzi torlnr 
średniowiecznych. 

Aie wtajemniczemii a zwłaszcza 
włajernu (czone wiedzą. że wrażenie lo 
jest błędne, że przegdiwnie, znajdują 
się w przedziwnam sanktuarum pisk 
ności, w przybytku cudów. pozwala- 
iących nowoczesnej kabwecie być i 
pozostać zawsze młodą, piękną. cza- 
rującą i godną miłości. Ina. 


Rady praktyczne. 


Świąteczna zastawa stolu. 


Lwów, 19. grudnia. 
W okresie świątecznym, gly za- 
zwyczaj podejmuje się gości, nie od 
rzeczy będzie udzielić Wam Miłe 
Czytelniczki kilka wskazówek, Jak po- 
winien wyglądać Świątecznie nakry- 
ty stół Przy nakryciu' slolu gościn- 


nego powinny wchodzić w rachubę 
dwa czynniki: praktyczność i smak 
estetyczny. 


Na wstępie zasad o nakryciu sto- 
łu. należy zauważyć, że stół nie po- 
winiien być ani za mały, ani za duży 
w interesie miłe! towarzyskości Dla 
mniejszego zebrania, do 12 osób, naj- 
lepicj nadaje się stół okrągły, Pączy 
on wiszystkich gości w jedno koło i u- 
łałnyla, rozmieszczenia, bo wszygłłkia 
miejsca są równe Dla. wiąkszych to- 
wuarzystw najlepiqj jest ustawiać sto- 
ły w podkowę. Co do wielkości stołu, 
to powinno się obliczyć na każdą oso- 
bę najmniej 80 centyrnetrów ud tale- 
rza do talerza 


| 
| 


Śnieżnie biały obrus powinien po- 
krywać stół. zwisając na krajach 
mniej więcej do wysokości siedzeń 
przy krzosłach Krótszy obrus wyglą- 
da nieestetycznie, dłuższy zaś jest 
niewygodny i może doprawađzić do 
„powikłań i „katastrofy. 

Czysto biała barwa obrusa jest 
najlepszem tłem dla srebra, porcela- 
ny i kryształów, jak niemniej dla 
przystrojemia kwiatami. 

Tak modne dawniej „milieu* dziś 
już nie iest fak barzo używane. Je 
śli się je daie. to nie powinno ano być 
jaskrawe. Najlepiej wygląda białe z 
haftam richelieu, lub inkrustacją ko- 
ronkowa — może być także haft jad- 
nokolcrowy. złoty lub ziełony. Pole- 
ca się dziś jednak przed każdem 
nakrycicm umieszczać małe, owalne 
sarwethi haftowane na szkło i kom- 
potjery. J 

Obok porcelany są srebro i kry- 
ształy głównymi składnikami zasta- 
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wy slołowej. Światło o ibiiające się | 
w srebrze, połysk porcelany i iskry | 
kryształów wytwarzają  adświgtny 

nastrój i dają wrażenie wytwomności, 

którego nie powinno obniżać zbytnie 

przeładowanie ozdobami. 

Daie się dziś przy każdem nakry- 
ciu tylko jeden talerz, który pozosta- 
wać ma aż do deseru, jako po stawa, 
na którą kładzie się kolejno przy 
zmianach dalsze talerze. Również nie 
jest już w modzie dawać po kilka na- 
raz widelców i noży, ani całego skła- 
du szkła. Dwa kieliszki na wino i 
szklankę na piwo stawia się przed 
każdern nakryciem i tylko jeden wide- 
lec i nóż, które się również kolejno 
zmienia przy każdej potrawie. 

Serwety kładzie się obok talerza. 
ułożone monogramem do góry — do 
środka można wikładać chleb. Kum- 
szłowne budowy z serwet wyszły już 
także z mody. 

Stół można ubrać  girlandami 
kwiatów, powinno się je jadnak tylko 
rzadko rozrzucić; przeładowanie i tu- | 
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taj świadczy o złym smaku. Obecnie 
jest na mieiscu przybranie z gałązek 
jedliny i czerwonych jagód. 

Na stół można postawić odrazu 
kompoty i sałaty, jakoteż torty. Przy- 
jęte jest jednak także umieścić je na 
kredensie bocznym. 

Jeżeli jednak zaznaczyłam, że stół 
nie powinien być przełaciawamy oz- 
dobami i nakryciami, to natomiast na 
punkcie obfitości światła, nie może 
być zrobione za dużo. Stół powinien 
stonąć poprostu w powodzi światła, 
co nadaje mu odświętny  chanakter. 
Jeśli kto posiada ładne kandelabry, 
to umieszczenie ich na stole z zapa- 
lonami świecami przyczynia się da 
podniesienia wrażenia wyłowinitn. 

Dobra gospodyni nie powinna za- 
pominać, że aby zebranie towarzy- 
skie r<siadało naprawdę  odświątny 
charakter i odpowiedni nastrój, musi 
wieczerza nietylko zadowolić podnie- 
bienie, ale i smak estetyczny biesiad- 
ników. -- + sa J. P. 


Echa naszych pogadanek. 


CZY MOŻEMY SIĘ ZGODZIĆ NA MAŁŻEŃSTWO WEDŁUG DOKTRYNY 
AMERYKAŃSKIEJ? 


Lwów, 19. grudnia. 

Tematy, poruszane w naszych ty- 
godniowych  „Pogadamkach* budzą 
żywy oddźwięk w kołach Czytelników, 
o czem tajlepiej świadczą listy nad 
syłane na rece redaktorki naszego do- 
datku p. t. „Kobieta w domu i salo 
nie“, 

Jeden z takich, zasługujących na 
uwagę głosów nadestanych nam z kół 
GCzytelmików w związku z Pogadanka 
w nr. 119, omawiającą program ko- 
biet amerykańskich w kierunku me 
formowania małżeństwa, pomieszcza- 
my pomiżej: 

„Nie mogę się zgodzić — pisze nasz 
Czytelnik — z wywodami. p Nancy B 
Marity, która pragnęłaby przekszłał 
cić n:ałżeństwo na rodzaj klubu spor 
lowego. Jakkolwiek uznaję, że kobieta 
dzisiejsza nie może trzymać się ściśle 
wzerów swych babek i prabahek ied- 
nak pozwolę sobie zauważyć, że naj- 
więcej rozwodów przyparja- na malżer 
stwa, w których kobieta jest „nowo 


Myli się p. Nancy B. Marit. jeśli 
widzi powód trójkąta maliżeńskiego — 
jak się wyraziła — w bezczynności 
kobiety, oddające; się życiu domowe 
mu. Kobieśa - świadoma obowiązków 
dobrej żonv i matki nie ma czasu na 
lekkomyślne  rozmyślamia. albowiem 
zawsze się zmajdzie jakieś miłe zaję- 


TANI TORT. 

Pięć żółtek utrzeć dobrze z 15 dk 
cukru, 10 dk. sparzonych, obranych z 
brunalne' skórki i usiekanych orze- 
chów nieco wanilji, odrobinę soli 
+ dk. mąki kartoflanej wymieszać ra- 
zem. Ubić z czterech białdk pianę. 
wrmieszać do ciasta i dodać nakoniec 
pół paczki proszku do pieczywa. Tort 
wyłożyć na blachę i piec go` zine w 
miernem cieple. Dobrze jest przed wy- 
jęciem przechłodzić nieco tort w otwar 
tej rurze. a polem okryć formę ogrza 
ną serwełą i zostawić tak aż do 
oślyrńiecia, 

Gdy już całkiem ostygnie powlec go 
lukrcm i obłożyć oszaczonemi z soku 
koniilurami 


WYBORNE PIERNICZKI. 


Przepiev kurhaenne. 
Ćwierć kila dobrego syropu zagrzać | 


cie, choć niekoniecznie musi to być 
praca służącej czy kucharkii. 

Niezrozumiałem jest także, dlacze- 
go p. Mamity twierdzi, że przy pra- 
cy domowej kobieta wcześniej się sta- 
rzeje, aniżel. przy placy biurowej. 
Wszak często ta druga jest o wiele 
trudniejsza i przykrzejsza, Nieraz trze- 
ba znosić kaprysy szefa, docinki i żar 
ciki kolegów, co przy wrodzonej du- 
mia kobieccj sprawiła jej tem większą 
bo!leść moralną, co odbija się ma jej 
wyg adzie. 

Niuwzadko też  kobieta-pracownik, 
chcąc uniknąć rozmaitych przykrości, 
okupuje sobie względy przełożonych 
zalwlnością i t. p., co właśnie często 
prowadzi do zaprzepaszczenia Szczę- 
ścia małżeńskiego, 

I mimo. że uznaję, że! wiszellka. pra- 
ca uszlachetnia, niemniej uwatam 
Że mężczyzna trwalej przywiązuje się 
do żony, w której widzi zawsze i 
wszędzie kobietę (choćby bynajmniej 
niż chciał wobec niej odgrywać Tow 
pana i władcy), aniżeli do, kobiety- 
urzę mika z piórem za uchem. 

Stały Czytelnik z Borysławia”. 

(Przyp. Red.) Czytelnikom, którzy- 
by rregnęli wypowiedzieć się w dal- 
szyru ciągu na ten interesujący temat, 
udzielimy chętnie lamów naszego 
pisma, 


na kuchni bez zagotowywania, ówierć 
kg. mąki, 12 deka krajanych owoców 
kandyzowanych 17 deka rwkru, 3 
deka usiekanej pomarańczki, 1 deko 
poiaszu rozpuszczonego w  łyżeczce 
spirytusu, trochę anyżu, cynamonu i 
goździków. Najpierw wymieszać roz- 
grzany syrop z mąka i przyprawami, 
nakoniec wlać rozpuszczony połasz. 
Wymiesić bardzo dobrze ciasto i od- 
sławić na kilka dni. Po kilku dniach 
jeszcze raz wyrobić, rozwałkować na 
stolnicy, krajać w długie cieńkie paski 
i posypywać cukrem kamdyzowanym. 
Paski wyłożyć na blachę masłem wys 
Marowaną, posmarować ocukrzonem 
ml.kiem | wstawić do miernie ciepłej 
rury. Przed upieczeniem jeszcze raz 
posmarować mlekiem cukrzonem i do- 
piero żopiec. 


